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' S z k ó ł k i  r o l n i c z e .
Zna laz ł szy  w  j e d n y m  z ang i e l s k ic h  d z i e n n i k ó w  g o s p o ­

d a r s k i c h ,  p o d ł u g  na sz eg o  z d a n i a ,  i n t e r e s o w n ą  k o r e s p o n -  
d en c y ę  p e w n e g o  w łaś c ic i e l a  z i em s k i eg o  w  p r z e d m i o c i e  
w ie j sk ic h  szkó łek  r o l n i c z y c h ,  p o d a j e m y  j ą  naszy m czytel-  
k o m  do  p i lne j  u w a g i  i z a c h ę c a m y  do  n a ś l a d o w a n i a  t ego  
p i ę k n e g o  p r z y k ła d u .  W  k o ń c u  u w a ż a l i ś m y  za p o w i n n o ś ć  
naszą  r zuc ić  k i lka  myś l i  o g ó ln y c h  j a k i e  n a m  g ł ęb sze  za s t a ­
n o w i e n i e  s ię  n a d  tą k o r e s p o n d e n c y ą  nas t r ę czy ło .

„L a t  t e m u  d w a  j a k  p rzysz ła  m i  n a j p ie r w s z a  myś l  o 
w ie j s k ic h  s z k ó ł k ac h  ro ln ic zy ch  d la  d z i e c i ,  k i e dy  u żyw aj ąc  
p r z e c h a d z k i  w  o k o l i c a c h  nasze j  w io s k i  p a t r z a ł e m  na  p o ­
cz c i we g o  ro ln ik a  p r a c u j ą c e g o  na  s w e m  p o l u  z 5c iu  s y n a ­
m i  i t ł u m a c z ą c e g o  m ł o d s z y m  ja k  się na leży  wziąść  d o  p r a ­
cy aby  d o b r z e  u p r a w i ć  r o l ę ,  w y p le n i ć  k o r z e n i e  w s z y s t ­
k ich  c h w a s t ó w .  M n ó s t w o  u w a g  n as t r ę cz y ło  się u m y s ł o ­
w i  m e m u ,  p o ją łe m  i l e b y to  by ło  u ż y t e c z n e m  d o p r o w a d z i ć  
dziec i  d o  z a m i ł o w a n i a  r o l i ,  o d w r ó c i ć  i c h  o d  z łych s k ł o n ­
nośc i  nau cz a j ąc  s z a n o w a ć  w ł a s n o ś ć ,  l a t o r o ś l e  i d r z e w k a  
k t ó r e  r o s n ą  t ak  p o w o l i  a zazwyczaj  s t a j ą  s ię  p a s t w ą  p r ó ­
żn u j ąc ych  i s w a w o l n y c h  dzieci .  P e łe n  my ś l i  i  ch ę c i  u l e ­
p sz en ia  i u d o s k o n a l e n i a , u d a ł e m  się  do  na s ze g o  p r o b o ­
szcza,  c z ło w ie k a  u k sz ta ł c o n e g o  i p e ł n e g o  g o r l i w o ś e i  o w y ­
c h o w a n i e  m ło dz ie ży .  O p o w i e d z i a ł e m  m u  to  c o m  w id z i a ł  
i u w a g i  j a k i e  m i  się nas t r ę cz y ły  i za raz p r o p o n o w a ł e m  
aby  się p o r o z u m i a ł  ze m n ą  w z g l ę d e m  ś r o d k ó w  d la  z a ł o ­
żenia  w ie j sk ie j  szkó łk i  ro ln icze j .

Szkó łka  zwyc za jna ,  s to jąca  o b o k  ko śc io ła  i p r o b o s t w a ,  
o to c zo n a  by ła  g r u n t e m  p r ze sz ło  2 m o r g i  ro z l e g ły m ,  k tó r y  
s łużył  na  p la c  d la  o w ie c  i n i e ro g a c i z ny  w  d n i a c h  t a r g o ­
wych .  P r z e d s t a w i w s z y  p r o j e k t  r sd z i e  g m i n n e j ,  za jej  p r z y ­
z w o l e n i e m  w y b r a l i ś m y  t en  g r u n t ,  o to czy l i śm y  go r o w e m  
k tó r y  zo s t a ł  w y k o p a n y  p r z e z  sa my ch  dz i ec i  w ie j s k i c h  , za sa ­
dz i l i śmy  za raz  p ł o t  żywy na  z i em i  w y r z u c o n e j  z r o w u .  
C h c ia łe m  aby  l en  sa m  p ł o t  s t a ł  s ię p óźn ie j  p r z e d m i o t e m  
d o  n a u k i ,  i d l a  t e g o  j e d n a  j e g o  część za sa d z o n ą  zos ta ł a  
t a r n i n ą ,  dziką  a k a c y ą , g ł o g i e m ,  k r z a k a m i  o ż y n o w e m i ;  
d r u g a ,  w ią z e m  p o l n y m  , m i e c h u n k i e m  , j a n o w c e m  h i s z p a ń ­
s k i m ;  na re sz c ie  t r ze c ia  część n i e ś p l i k i e m , l i g u s t r e m  , j a ł o ­
w c e m  z w y c z a j n y m ,  l i l ią p o s p o l i t ą  i r us zc zyk ie m.

Sądz ic ie  m o ż e  że nasz p r o j e k t  w z b u d z i ł  e n l u z y a z m  
w e  w s i ?  B yn a jm n i e j !  Z ew sz ąd  ro z le g a ły  s ię  ska rg i  i t a k ,  
że d a w n y  t a r g  na o w c e  us z ko dzo ny ,  że to  u m y ś l n y  za m ia r  
p r z e s z k a d z a n i a  dz i ec iom  aby  n ie  po z o s ta l i  w  d a w n y m  s w y m  
s ta n ie  b i e d n y c h  w i e ś n i a k ó w :  to  na r es zc i e  że x iądz  p r o ­
boszcz  i w ó j t  d la  s i e b ie  ty lko  chcą  m ie ć  o g r ó d  i a b y  i c h n i e  
n ie  k o s z t o w a ł  użyl i  p r e l e x t u  na u c z a n ia  dziec i  r o ln ic tw a .  
Lecz p r o b o s z c z  i j a  p o w o l i  z c i e r p l i w o ś c ią  zni szczyl i śmy  
w sz y s t k ie  te n ie d o r z e c z n e  g a w ę d y ,  a n a j l ep ie j  w s p a r c i  z o ­
s t a l i ś m y  w  n as zy m  za m ia rz e  o c h o t ą  i g o r l i w o ś c i ą  sa my chż e  
dz iec i  u r a d o w a n y c h  z p o s ia d a n i a  w ł a s n e g o  o g r o d u ,  z k t ó ­
r e g o  o w o c e  i j a rzyny  do n ic h  na leżeć  b ę d ą ; k t ó r e g o  d r z e ­
w a  p r z y b i o r ą  i m i o n a  tych  k tó rzy  je  zasadzi l i .  Nauczyc ie l  
w ie j sk i  z p o c z ą t k u  n ie  m i a ł  o d w a g i  w y s tą p ić  p r z e c i w  k rz y ­
k o m  p o s p ó l s t w a ,  al e w id zą c  s ię  z a c h ę c a n y m  i p o d t r z y m y ­
w a n y m  p r ze z  w ó j i a  i p r o b o s z c z a  u s p o k o i ł  s i ę ,  u p e w n i ł  
i p o cz ą ł  na re sz c ie  w s p i e r a ć  nas  g o r l i w i e  s w e m i  w i a d o m o ­
śc iam i  i  d o ś w ia d c z e n ie m .

S k o r o  g r u n t  zo s t a ł  o k o p a n y  i o to c zo n y  p ł o t e m ,  t r z e ­
b a  go  by ło  w y r ó w n a ć  i u p r a w i ć ,  a p o n i e w a ż  w e  w s i  p r z e ­
c i w n a  o p in ia  j u ż  p o c z ę ł a  c o k o l w i e k  u s p o k a j a ć  s i ę ,  n i e ­
k tó r z y  p r z e t o  g o s p o d a r z e ,  ro d z ic e  dz iec i  j a k o  też k r e w n i  
n au c zy c ie la  wie j sk i eg o  p rzysz l i  w  p o m o c  i w k r ó t c e  g r u n t  
g o t ó w  by ł  d o  p r rz e z n a c z e n i a  j a k ie  za m ie rz y l i ś m y  m u  n a ­
dać.  N ie j ed e n  w t e d y  z s ą s i a d ó w  r zu c a ł  c i e k a w e m  o k ie m  
na  szkółkeL rolniczą, o g r ó d  nasz b o w i e m  t a k im  s z u m n y m  
och rz c i l i śm y  n a p i s e m  zaw ies za j ąc  go na  d w ó c h  s ł u p a c h  
p o s t a w i o n y c h  na f ro nc ie .  G a d a n o  w ó w c z a s  z n o w u ,  że to  
w i e l k a  s z k o d a  o d d a w a ć  t ak i  p i ę k n y  g r u n t  b ę b n o m ,  s m a r ­
k a c z o m ,  k tó r zy  żadne j  z n ie g o  korzyśc i  n ie  w y c i ą g n ą , o w ­
szem w y ł a m i ą  i w y d e p c ą  w sz ys tk o  co t a m  p o r o ś n ie .  Na 
f ro nc ie  za sa d z i ł e m  d w a  r zę d y  t o p o l i ,  na p r z e c i w n e j  s t r o ­
n ie  d r z e w a  o w o c o w e ,  j a b ł o n i e ,  w i s z n i e ,  g r u s z e ,  o r z e c h y  
w ł o s k i e ,  ś l iwy  i t. d.  P rz ez n ac z y ł e m  p ó ł  m o r g a  na  sz k ó ł ­
kę  d r z e w e k ,  p ó ł  m o r g a  na za s iew z i a r n o w y ,  t r zy  ć w i e r ­
ci na o g r ó d  w a r z y w n y ,  a j e d n ę  ć w i e r ć  na o g r ó d  k w i a t o ­
w y  P r a g n ą c  w z b u d z i ć  w  p u b l i c z n o ś c i  i n t e r e s  na korzyść  
naszej  sz kó łk i  r o l n i c z e j , n ie  c h c i a ł e m  sa m  p o n o s ić  w s z y s t ­
k ich  k o s z t ó w  n a k ł a d u ,  i d la  Lego u c z y n i ł e m  o d e z w ę  do  
za mo żn ie j szy ch  właśc i c i e l i  w  oko li cy.  Ja koż  w k r ó t c e  n8 
desz ły  o d  w i e l u  p t o t e k t o r ó w  r ó ż n e  szczep y  d r z e w  o w o ­
c o w y c h ,  t o p o l i ,  na s io na  k o s z t o w n e ,  c e b u l e ,  k w i a t y  r z a d ­
kie i t. d.  Urządz i l i śmy  tym  s p o s o b e m  p o  j e d n e j  szkó łce  
t o p o l i  i d r z e w  o w o c o w y c h  p e s t k o w y c h  i z i a r n o w y c h ,  w y ­
r o s ły  one  c u d o w n i e  p o d  sz cz eg ó l n ym  d o z o r e m  n a u c z y c i e ­
la  w ie j s k i e go .

O g r ó d  w a r z y w n y  z a d a ł  n a m  więce j  p r ac y  n iżel i  r e s z ta  
sz kó łk i  ro ln icze j .  Z r o b i l i ś m y  w  n im  l iczne pod z ia ły :  na  
j e d n e j  g r zę d z i e  n a d b r z e ż n e j  zas i e l i śmy  j a rz yn y  k l ó r e  k o ­
r z e ń  p r o s t o p a d l e  zapusz cza ją  w z i e m i ę  j a k o  t o : m a r c h e w ,  
r z e p a ,  p i e t r u s z k a ,  p a s t e r n a k  i t.  d. ;  na d r u g ie j  z i e l e n in y  
k u c h e n n e ,  k a p u s t ę ,  s z p in a k  i s z c z a w ;  na  t r zec ie j  sa ł a t ę  
g ł o w i a s t ą  i w ł o s k ą ,  se l ery ,  b i e d r z e n i e c ,  r z e ż u c h ę  i  a s t r a -  
g a n ; r o ś l in y  t a k ie  j a k  c z o s n e k ,  c e b u l a ,  s z c z y p i o r e k ,  p o ­
ry,  t r y b u l k a  by ły  na  c z w a r t e j ,  ś r o d e k  zaś k w a d r a t o w y  
p r zez na czy l i śm y  p o d  b ó b ,  f a so lę ,  so c z o w ic ę  i g r och .  N a ­
res zc ie  o g ó r k i ,  s z p a r a g i ,  k a r c zo ch y  i p o m i d o r y  m ia ły  sw e  
o d d z i e l n e  m i e j s c e ;  p o s u n ę l i ś m y  z by te k  aż do  m e l o n ó w  
na  k t ó r e  g r z ę d ę  i n s p e k t o w ą  u r zą d z i l i śm y  i k t ó r e  n a d s p o ­
d z i e w a n i e  nasze  p i ę k n i e  n a m  wyro s ł y .  Szkó łka  dz i ś  p o ,  
s i ad a  12 o k i e n  na  m e l o n y  i t yl eż  m a t  s ło m ia ny c h .  U r z ą ­
dza jąc  o g r ó d  p r a g n ą ł e m  aby  k a w a ł  z i em i  b y ł  p r z e z n a c z o ­
ny  na  ro ś l i ny  l e ka r sk ie .  Każda ro ś l ina  m i a ł a  s w o ją  n a z w ę  
na  t ab l i c zc e  d r e w n i a n i a n e j  u t w i e r d z o n e j  na k o ń c u  tyczki .  
K w ia ty  r z a dk ie  i p r z e ś l i c z n e ,  n igdy  d a w n i e j  n i e  w id z i a n e  
w  nasze j  w i o s c e , by ły  p o d z i w e m  i r ozk osz ą  ws zys tk i ch  
m ie s z k a ń c ó w .  P ó ł  m o r g a  p r z e z n a c z o n e g o  na z a s i e w  z b o ­
ża uży l i śm y  t akże  d o b r z e ,  u p r a w i o n o  g o ,  za s i ano  i ze ­
b r a n o  w  p r z y t o m n o ś c i  dz iec i  b a d a ją c y c h  c i e k a w i e  wszys tk ich  
p r a c  w  s w y m  o g r o d z ie  na  k t ó r e  d a w n i e j  pa t rza l i  o b o ję -  
t n e m  o k ie m .  Jak ież  szczęście d la  naszych  dz iec i ,  k i e d y  
r o b i m y  p o d z i a ł  j a rz y n  p o m i ę d z y  n a j p ra co w i t s zy c h .  Cl co 
n io są  do d o m u  g ł o w y  k a p u s t y  l u b  m e l ona  d u m n i  są s w y m  
c ięż a re m.  P o ł o w a  z i a rn a  , o w o c ó w  i j a rz yn  n a l e ż y  d o  n a u ­
czyciela  w i e j s k i e g o ,  r e s z ta  o pr ócz  t e go  co j e s t  r o z d a n e  
d z i e c i o m ,  w y p r z e d a j e  się a d o c h ó d  s k ł a d a n y  w  rę c e  p r o -
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b o s z c z a ,  k tó r y  każdą spr ze da ż  za p i s u je  w  x iążce .  L i c z y ­
m y  dzi ś  w i e l e  na sprzed aż  s z c z e p ó w  z nasze j  s zkó łk i ,  k t ó ­
re  o d n o w i ą  w s z y s t k i e  o g ro d y  naszej  w s i  i w  o k o l i cy  i w p r o ­
w a d z ą  g a t un k i  o w o c ó w  d o tą d  n i e z n a n y c h  lub  d a w n ie j  
rzadk o  g dz i e  u  nas  u p r a w i a n y c h .  D o c h ó d  cały  z o g r o d u  
u t w o r z y  n i e m a łą  s u m k ę ;  b ę d z i e  ona  s łużyć  na p o k r y c i e  
w sz ys tk i c h  k o s z t ó w ,  na za k u p n o  nar zęd z i  r o ln i c zy ch  i 
o g r o d o w n i c z y c h , oraz  na d o d a t e k  do  p e n sy i  n auc zy c i e la  
w i e j s k i e g o  d la  p o l e p s z e n i a  j e g o  by tu .  h z e c z  k tórą  tu  p r z e d ­
s t a w i a m  je s t  i s t o t n a ,  w i a d o m a  w  ca ły m p o w i e c i e ,  za s ł u ­
żyła na w i e l e  o d w i e d z i n  od  s ą s i a d ó w  i już na n a ś l a d o ­
w n i c t w o ,  daj B o ż e  jak n a j p o w s z e c h n i e j s z e .  B y w a ł e m  d a ­
w n i e j  c z ę s t o  w  s z k ó ł c e ,  dziś  ją o d w i d z a m  je s zc ze  częśc ie j ,  
za da ję  n i e k t ó r e  zapyt an ia  d z i e c i o m  i z a w s z e  o t r z y m u ję  
z a d o w a l n i a j ą c e  o d p o w i e d z i ;  j e d n e m  s ł o w e m  z p r a w d z i w ą  
rozko szą  pa trzę  na jej p o m y ś l n y  i u ży te c z n y  r o z w ó j . “

W i e l e  j e s t  r zeczy  za gran icą  b a r d z o  u ż y t e c z n y c h  k t ó ­
re m o g ą  być z ko rzyśc ią  u  nas  n a ś l a d o w a n e  i w p r o w a d z o ­
ne  za m i a s t  t ych  c o  zazwy cza j  d o tą d  by ły  p r z y sw a ja n e  a 
prz yn os z ąc e  n a m  ty lk o  r u in ę  m a j ą t k ó w  lub  w i a r y  i n a r o ­
d o w o ś c i  naszej .  N a j n i e z a w o d n ie j  że  s t o i m y  na p u n k c i e  
p r z e s i l e n i a  g o s p o d a r k i  i w e j ś ć  m n s i m y  w  n o w y  sys t em .  
Dzi ś  t e d y  gdy  u  nas B o g u  dz i ę k i  c is za  nas taj e  p o  ag i ta -  
cy ac h  p o l i t y c z n y c h  i g d y  p o w s t a ł a  w i e l k a  masa  w ł a ś c i c i e ­
l i  z i e m s k i c h  przez  w y z w o l e n i e  o d  d a w n y c h  p o w i n n o ś c i  
w i e ś n i a c t w a ,  w p r o w a d z a j m y ż  k o n ie c z n e  r e f o rm y .  Przy ­
k ład  jaki  z n a j d u j em y  w  p o w y ż s z y m  o p i s i e  w ie j s k i e j  s z k ó ł ­
ki  ro ln i cze j  p o w i n i e n b y  u  nas  zna l e ść  n a ś l a d o w c ó w ,  s z c z e ­
g ó l n i e  m i ę d z y  p l e b a n a m i  w i e j s k i e m i ,  z a jm uj ą cy m i  o b e c n i e  
n ie  m a ł e  s t a n o w i s k o ,  d o  k t ó r e g o  też  p r z y w ią z a n e  są i 
n ie  m a ł e  o b o w i ą z k i  a z k tó rych  k i e dyś  B ó g  i h i s to ry a  do -  
p o m n ą  s i ę  o d  n i ch  ra ch un k u .  Oni  to  za w s p ó ł d z i a ł a n i e m  
d a w n i e j s z y c h  d z i e d z i c ó w  dziś  p o c z ą t k o w a ć  p o w i n n i  w  r e ­
f o r m a c h  o jak i ch  p o w i e d z i e l i ś m y ,  a k tó r e  p rę d ze j  niż  w i e ­
l e  i n n y c h ,  p e w n i e j s z e  i  z b a w i e n n i e j s z e  w y d a d z ą  o w o c e .  

R e f o r m y  d o b r o c z y n n e ,  n i e  z o s t a w i ą  p o  s o b i e  ani  h a ń b ią ­
ce g o  p i ę t n a  z b r o d n i ,  ani  w y r z u t ó w  s u m i e n i a ,  ani  k l ę s k ,  
ani  ża lu ,  a l e  w z b o g a c ą  p rz y ja c i ó ł  i  n i e p r z y j a c i ó ł ,  b o  m a ­
ją za p r z e d m i o t  d o b r y  b y t  m a t e r y a ln y  w s z y s t k i c h ,  jak 
n ie m n ie j  z a p r o w a d z e n i e  m o r a l n o ś c i  i z g o d y  p rze z  z a m i ł o ­
w a n ie  w c z e s n e  p o r z ą d k u  , r e l i g i i  i  pracy.

Dw unaste zgromadzenie tow arzystw a gospodarzy
niemieckich. (Dokończenie.)

W  w y d z i a ł a c h  szczególnych ra d z o n o  o różny ch  p r z e d ­
m i o t a c h .  W wydziale rolnictwa m ó w i o n o  o r o z m a i t y c h  ga tu n ­
k ac h  zbó ż  i ro ś l in  p a s t e w n y c h ,  j ako  t o :  o  h i s zp a ń sk ie j ,  
ame rykańsk ie j  i W i t i n g l o n a  p s z e n i c y ,  k t ó r e  atol i  u  nas  
nie  dają s i ę  a k l i m a t y z o w a ć  i wyra dza ją  s i ę  ; o  j ę c z m io n a c h  
k a m c z a d a l s k im  i h o p t o w a ń s k i m , k t ó r e  z m o r g a  magd .  
( I —  80 0°  □  w i e d . j  d r u g i e g o  p o g n o j u  w y d a ł y  32 szef l i  (10  
korcy )  z iarna i 14 cet .  s ł o m y ;  dal ej ,  o  g r o c h u  z i m o w y m ,  
który  za leca  s i ę  d o  w y s i e w u  z ży t e m  o z i m e m ,  a jako  m i e ­
s zanka w y d a ł  z m o r g a  m a g d e b .  dob re j  g l e b y  13 szef l i  ży­
ta i 4  szef ie  g r o c h u ,  m a  on  s z c z e g ó l n i e  być przydatnym  
na z i e lo ną  p asz ę  w r a z  z ż y t e m  w ys i an y ;  w  l l o h e n h e i m i e  
o d  7 l a t  u p r a w i a n y  z a w s z e  p r z e z i m o w a ł .  P .  S c h u l c e  z E l -  
d e n y  z w r a c a ł  przy w y p r o w a d z a n i u  n o w y c h  nas ion  u w a g ę  
na pr z yk ła d  A n g l i k ó w ,  k tórzy  t e g o  d o p e ł n ia ją  przez  krzy ­
ż o w a n i e  ; *) P- Fr ank e  zaś ze Szląska , na n o w y  rodzaj  kon i-

*) W  czasie najnowszym powiodło się p. Jiihlke, ogrodniko­
wi w akademii Eldeńskiej na Pom orzu , wyprowadzić przez krzyżo­
wanie nowa odmianę żyta ,  które j). Sprengel obecnie na większą 
skalę uprawiając bardzo zaleca. Zyto to (mieszaniec żytni) przez 
sztuczne zapłodnienie zwyczajnego żyta pomorskiego z krzycą utwo­
rzone, wyszczególnia się od innych odmian czyli gatunków n a s tę -  
pującemi przym iotami: a )  krzewi się bardzo si ln ie , tak że siejąc 
w czystą ziemię na początku lub w połowie września , tylko 10 do 
12 garncy na moig wychodzi; b) że 6 do 7 dni później od wszyst­
kich innych gatunków żyta zakwita , nie zwodzi się przeto przez zapło-

czyny z i e l on ą  z w a n e j ,  którą  w  krajach na d  E g e r ą  u p r a ­
w i a j ą ,  a j aką już  B lo c k  z a l e c a ł  z t y ch  m i a n o w i c i e  w z g l ę ­
d ó w ,  iż n i e  d r z e w i e j e , b u jn i e  w e g e t u j e  i d łuże j  k w i t n i e  
od  kon ic zy n y  c z e r w o n e j ,  w y d a j e  w p r a w d z i e  c o k o l w i e k  
mnie j  z i arna (k t ó re  j e s t  n i e co  w i ę k s z e  i b l e d s z e  n iż  z i ar ­
no k o n ic zy n y  c z e r w o n e j )  a l e  za to  da je  l ep sz ą  i o k w i l s z ą  
paszę.  W  p r z e d m i o c i e  b u r a k ó w  c u k r o w y c h  m ó w i o n o ,  iż 
u p r a w a  tychże  przez  w y s a d z e n i e  na s i en ia  l eps zą  j e s t  o d  flan-  
co w an ia ,  gdyż  k o r z e n ie  f l a n c o w a n y c h  rozpadają  s i ę  i r o s o c h a ­
cieją a b u rak i  mni e j  są s ł o d k i e ; o d l e g ł o ś ć  roś l in  w  r zę d a c h  
p o w i n n a  w y n o s i ć  14— 16 c a l i ,  ro la  jak na j g ł ęb i e j  być  s p u l ­
ch n io n ą  i n igd y  b u r a k ó w  n i e  sadzi ć  na ś w i e ż y m  n a w o z i e ,  
gdyż  n a b y w a ją  w t e d y  k o s z t e m  c u k r z e n n o śc i  s z k o d l i w y c h  
w  fabrykacyi  s o l n y c h  i a lk a l i c z ny ch  p i e r w i a s t k ó w ,  l e cz  i 
dla  ro ln i ka  p r zy n os zą  s zkody:  b o  ro la  taka zarasta  m o c n o ,  
u tr u d z a  p i e l e n i e  i  p o m n a ż a  koszta  ro b o ly -  K o ł o  M a g d e ­
bu r ga  g d z i e  u p r a w a  b u r a k ó w  na w i e l k ą  p r o w a d z i  s i ę  ska  
l ę ,  sadzą  j e  w  d r u g im  r ok u  p o  n a w o z i e ,  na jczę śc i e j  p o  
s i ln i e  zg no jo n e j  p szeni cy .  W  ś w i e ż o  p o d a r t y m  łączysku  
sa d z o n e  b u ra k i  c i e r p ią  od o w a d ó w ,  nab y w a ją  m n o g o ś c i  
a l b u m i n u  z u t ra tą  c u k r o w e j  i s to ty .  W e d ł u g  d o ś w i a d c z e ń  
p. F ra n k e  ze Szląska mają  s i ę  b u rak i  w y b o r n i e  u d a w a ć  
w  j e d n o r o c z n e m  k o n ic zy s k u  i o b f i t o w a ć  w  c u k r o w e  czę śc i .  
S ą dz im y :  że n a j l e p s z e m  p r z e d p ł o d e m  c u k r o w y c h  b u r a k ó w ,  
są roś l iny  p a s t e w n e  lu b  s t rączne  na ś w i e ż y m  p o g n o j u  s i a ­
n e : b o  co p o g n ó j  z ł e g o  p r z y n o s i ,  to ro ś l iny  t e  o d b i e r a ­
j ą ,  a zo s ta j e  t y lko  żyzn ość  sam a  w  z i e m i ,  m n ie j  p r z y s t ę ­
p na  t r a w i e  i c h w a s t o m ,  z w y k l e  w zm a g a j ą c y m  s i ę  na w i o ­
snę.  M ó w i o n o  n a s t ę p n i e  o o s u s z a n i u  m o k r o - z i m n y c h  g r u n ­
tó w ,  a j ako  n a j n o w s z e  w  tej m i e r z e  d o ś w i a d c z e n i e  przy  
t o cz o n o  u ż y w a n i e  w y p a l a n y c h  rur g l i n ia n y ch  z r o b i o n y c h  
za p o m o c ą  m a c h i n ; gd y  w s z a k ż e  rury  te  na dzw ycz a j  d r o ­
go  k o sz t u ją ,  w i ę c  r a d z o n o  za p r z y k ła d e m  a n g i e l s k i c h  g o ­
sp od ar zy  w y p e ł n i a ć  r o w y  p o d z i e m n e  ( d r e n y )  p o l n e m i  k a ­
m y k a m i ,  kr ąg la k a m i ,  k tó re  mają  n a w e t  p i e r w s z e ń s t w o  

p rze d  c e g ł a m i  w  tym c e l u  u ż y w a n e m i ;  r o w y  s a m e  n i e  
p o w i n n y  być  p ły t s z e  nad  3 %  s to p y .  O p rz y c z y n a c h  p a ­
nującej  zarazy  kartof lanej  i ś r od k ac h  z a p o b i e ż e n i a  jej  nic  
n ie  p o w i e d z i a n o  n o w e g o .  D yr ek tor  Pab s t  w n i ó s ł  ż y c z e ­
n i e ,  a b y  d o p ó k i  c h o r o b a  na kartof l e  g r a s o w a ć  b ę d z i e ,  na  
k a ż d e m  z g r o m a d z e n i u  k w e s l y a  la ro zb i e r a ną  była .  Z w r ó c i ł  
także  u w a g ę  na ś r o d ek  F io k a  p r z e c i w  zaraz i e  ka r to f l i ,  
z tąd w s z c z ę ł y  s i ę  na d  n im  r o z p r a w y ,  w  k tó ry ch  j e d n i  
p r z y w ią z y w a l i  do  t e g o  ś rodk a  z na cz e n i e  , d ru d z y  zaś p o ­
cz y t y w a l i  go  za p r z e d m i o t  niżej w sz e l k i e j  kry tyk i  będący .  *)

dnienie innemi w pobliżu uprawianemi odmianami ż y ta ; c) o tydzień 
później od innego żyta dojrzewa, co wielkiej wagi jes t dla n iemają- 
cych w czasie żniw potrzebnych na tyle rąk ; d) o 10 do 12 cali 
wyżej rośnie; e) ma na 9 do 10 cali długie kłosy, i w drugim roku 
po nawozie,  w lekkiej roli siane wydaje z morga 11 do 12 korcy 
ziarna 170 funt. wagi; f) nie łatwo wylęga i w ogóle mało jest 
czułe na zmiany powietrza; g) obradza w każdej glebie, podoba 
sobie atoli najbardziej piaszczysto-gliniastą i gliniasto-piaszczystą 
ziemię; h) kłosy jego nie zwieszają się przy wykształcaniu się z iar­
na , a barwę ma zieleńszą od innych odmian żytnych.

") Ostatnią przyczynę choroby kartofli upatruje p. Fiok w 
wodzie deszczowej z szkodliwemi ciałami zmieszanej; ztąd to twier­
dzenie jego: że gdy łodygi kartofli pionowo stoją i kołysane falami 
wiatru bywają, powstaje w koło nich lejkowata wklęsłość przez 
którą wsiąka woda deszczowa, zarodem pasożytnej pleśni zanieczy­
szczona i udzielając się bezpośrednio głąbiom, takowe zaraża; na­
ginanie zaś łodyg roślinnych podczas okopywania, zapobiega p o ­
wyższym przyczynom. Sposób sam p. Fioka jest następny: Naj­
przód nasypuje się po jednej stronie rzędów ziemia i na tę kła­
dzie się 4" szerokie a 10' długie łaty opatrzoną palikami u koń­
ców do utwierdzenia ich w ziemi, poczem nasypuje się po drugiej 
stronie ziemia, tak iż wierzchołki w środek rzędów przypadają, 
ztąd znowu rosną wgórę przezco łodygi drugie otrzymują zgięcie. 
Co do nas uważamy środek p. Fioka po prostu za zabawkę gospo­
darczą na nieświadomości o p a r tą , to zaś d la teg o : a) iż tworzenie 
się pleśni jest skutkiem rozkładu ciał organicznych, ale nie jej 
przyczyną; h) że zaraza kartofli nie daje się zaszczepić; c) że na­
wet z zarażonych kartofli otrzymuje się zd row e , sadząc je w cie­
płym i suchym gruncie i w większej od siebie od ległości; d) że
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N a s t ę p n i e  m ó w i ł  h r .  R e i c h e n b a c h  o u p r a w i e  k u k u r u d z y  i 
z a c h w a l a ł  n o w e  w  tym p r z e d m i o c i e  p i s m o  L i i d e r s d o r f a ;  
on  sa m  u p r a w i a  7 m i l  za W r o c ł a w i e m  k u  p ó łn o c y  s p r o ­
w a d z o n ą  z T y r o l u  b ia ło -z ia rn i s t ą  d u żą  k u k u r u d z ę ,  k t ó r a  
na  z i a r no  b a r d z o  j e s t  w y d a t n ą ,  w y s o k o  r ośn ie  i obficie da je  
s łomy.  P o m i ę d z y  k u k u r u d z ę  sa dz i  ka r to f l e  i i n n e  o k o p o ­
w e  ro ś l iny ;  l iście s z u l k ó w  m o g ą  być ko r zy s t n i e  uży t e  do 
w y p y c h a n i a  m a t e r a c ó w ,  l i ście  z i e lo ne  s k a r m i a n e  da ją  d o ­
b r ą  p a s z ę ,  a łodyg i  d r o b n o  p o k r a j a n e  w y b o r n ą  h e r b a t ę  d la  
h e k t y c z n y c h  osób .  W  k w e s t y i  o g r o d z e n i a  p ó l ,  m ó w i o n o  
że o g r o d z e n i e  p ó l  o r n y c h  w' Ho l sz ty n i e  j e s t  u p o w s z e c h n i o ­
n e ,  i że p ł o t y  s a m o r o d n e  oka za ły  się n a d e r  p o ży te c zn e  
n ie  ty lko w  g o s p o d a r s t w a c h  p a s t w i s k o w y c h  ale i w  z b o ­
ż o w y c h :  b o  w s t r z y m u j ą  o s t r e  w i a t r y ,  a n ie  s t a j ą  s ię  g n ia z ­
d e m  d la  p t a s l w a  i o w a d ó w  , gdyż te t r zy m aj ą  się r aczej  
m a r t w y c h  niż ży w yc h  o g r o d z e ń ;  k os z ta  zaś z a p r o w a d z e n i a  
i u t r z y m a n i a ,  tu d z ie ż  u b y t e k  g r u n t u  j a k i  z a j m u j ą ,  wy-  
n a d g r a d z a j ą  obf ic i e  d o s t a r c z a n i e m  p a l iw a .  Hr.  R e i c h e n ­
b a c h  p r z y p i s y w a ł  p ł o t o m  s z k o d l i w e  na  k w i a t  żyta w p ł y ­
w y  i n i e  r a d z i ł  i ch  w  z b o ż o w y c h , j e n o  w  p a s t w i s k o w y c h  
z a p r o w a d z a ć  g o s p o d a r s t w a c h .  ' )  P y ta n o  w  k o ń c u :  „Jaki  
da je  d o c h ó d  w y p a s  b y d ła  w  s t o s u n k u  do  p r z y c h ó w k u  i 
g o s p o d a r s t w a  n a b i a ł o w e g o  ?“ a w  o d p o w i e d z i  p r zy t oc zy ł  
p.  P a b s t  d o ś w i a d c z e n i e  z I l o h e n h e j m u  gd z i e  p r z y  w y p a ­
sie w o ł u  (obl i cza jąc  w a r t o ś ć  g n o ju  w  m i a r ę  k o s z t ó w  k a r ­
my,  tu d z ie ż  sól  i ś c i ó ł k ę ) ,  sp ie n ię ża ła  się pasza  na  w a r ­
tość 100 f u n t ó w  s i a na  b r a n a  p o  1 złr.  11 */a kr.;  w  g o s p o ­
d a r s t w i e  zaś n a b i a ł o w e m  j e n o  p o  48 kr .

W wydziale technologii gospodarczej, m ó w i o n o  że g o s p o ­
d a r s t w o  w  k t ó r e m  się  p r z e r a b i a j ą  ka r to f l e  na w ó d k ę ,  p o d  
w z g l ę d e m  n a w o z ó w  wyże j  s to i  od  g o s p o d a r s t w  w  k t ó r y c h  
s ię  k a r to f l e  w  n a t u r z e  sk a rm ia ją .  Da le j  że f a b r y k i  k r o c h ­
m a l u  w p r a w d z i e  s ię  za lecają ,  a l e  i ch  o d p a d k i  w  s t a n ie  
s u r o w y m  s k a r m i a n e ,  m a ł ą  da ją  b y d ł u  p o ż y w n o ś ć  i są m u  
p o n i e k ą d  s z k o d l i w e  ; t u d z ie ż  że zysk z tej ga ł ęz i  f ab ry ka-  
cyi  po z o s ta j e  w  r ę k u  p r z e k u p n i ó w ,  d la t e g o  że t a r g o w i c a  
na  w y r ó b  t en  zby t  j e s t  o d l e g ł ą ;  a b y  w ię c  f ab ry kac ya  ta 
w y p ła c a ć  s ię  m o g ł a ,  roz leg le j szy o d b y t  na  n ią  z a p e w n i o ­
ny  być p o w i n i e n .  M ó w i o n o  też  i o w y r o b i e  p i w a  z mączk i  
ka r t o f l ane j ,  lecz  p o k a z a ł o  się,  że j e szcze  w  N ie m c z e c h  w  tej 

m i e r z e  n ie  w i e l e  d o t ą d  r o b i o n o  do św ia d cz eń .  Rzecz  o p r z y ­
r zą dz an iu  w in  z j a g ó d  w i n n y c h ,  l u b o  o b s z e r n i e  by ła  t r a ­
k t o w a n ą ,  d la  nas  w sz a k ż e  n ie  m a  in te r e s u .  W  p r z e d m i o ­
cie g o r z e l n i c t w a  z w r a c a n o  u w a g ę  na  a p a r a t  P e t e r s a ,  k t ó ­
ry m a  d a w a ć  najczystszy,  w o l n y  od  w sz e lk ie g o  s m ę d u  p r o ­
d u k t  i w sz ys tk ie  d o t ą d  zna ne  p r ze wy żs za ć  a p a r a t a ; tu dz ież  
z a c h w a l o n o  n o w o  w y na le z i on y  a p a r a t  w p i w o w a r s t w i e ,  za p o ­
mo c ą  k t ó r e g o  m o ż n a  d o w o l n i e  k ie r o w a ć  f e r m e n l a c y ą ; p o le g a  
on  n3 w p r o w a d z e n i u  w  ka d ź  f e r m e n t a c y jn ą  o ł o w i a n y c h  r u r  
n a p e ł n i a n y c h  l o d e m  i w  p r a k ty c e  zadow ol i l i !  j u ż  p i w o w a r ó w .

W  wydziale ogrodnictwa, a m i a n o w i c i e  co do  kw es ty i  
u p r a w y  d r z e w  o w o c o w y c h  na ro l i  o r n e j ,  m ó w i o n o :  że 
gdy  na ro l i  o r n e j  nie  w i e l e  zn a jd u je  s ię  d r z e w  o w o c o w y c h ,  
w a r t o ś ć  jej  p o w i ę k s z a  s ię  ( w  W i r t e m b e r s k i m  p ła cą  za 
m o r g  ro l i  o r n e j ,  j e że l i  na  niej  j e s t  p e w n a  l iczba  ro dza j -  
nych  d r z e w  o w o c o w y c h ,  o 40 do 50 zł r .  d r oże j ) ,  p r z e c i ­
w n i e  zaś gdy  ich j e s t  za d u ż o  znaczn ie  s ię  z m n i e j s z a : gdyż 
na t enc za s  m n i e j  w y p ła d z a  się p r o d u k t ó w  i te także n i e ­
n a j l ep ie j  s ię  u d a j ą ,  co w  raz ie  n ie  o b r o d z e n i a  d r z e w

teorya tworzenia się pleśni jest chimerą niedowarzonych mędrków. 
Wreszcie facecyą jest tworzenie się lejkowatych wklęsłości w oko­
ło łodyg kartoflanych, a śmiesznością mniemanie: iż mikroskopi- 
czne zarody pleśni nie dostają się przez zgięcie łodygi do głąbi 
czyli samychże kartofli.

*) W  okolicach suchyćb, wyniosłych, wystawionych na szkodliwy 
wpływ wiatrów wschodowych, płoty samorodne są hardzo pożyteczne : 
łamiąc bowiem pęd wiatrów wstrzymują takowe. Ze płoty samoro­
dne wiele miejsca zajmują, to nas mało obchodzić może: mamy 
bowiem wiele ziemi, której ćzęść możemy poświęcić, żeby resztę 
w dobrym postawić stanie.

o w o c o w y c h  d o t k l i w e  p r zy n o s i  szkody ,  w  l a t a c h  zaś w  o w o c  
o b f i t y c h ,  n ie  w ie l e  p o m a g a :  gdyż t a k o w y  w t e d y  za b e z ­
cen  z b yw a ć  w y p a d a ;  d o t e go  za w ie le  d r z e w  o w o c o w y c h  na  
żyznej r o l i ,  m n ó s t w o  z w a b i a  s z k o d l iw eg o  d la  ro ś l in  p t a s t w a .  
W  og ó ln ośc i  w  t a k im  tylko  s t o s u n k u  r o z le g ło ś c i  na leży 
sadzić na r o l i  o r n e j  d r z e w a  o w o c o w e ,  a by  taż p r ze z  u p r a ­
w ę  d r z e w  znaczn ie u sz c z u p l o n ą  n ie  zos tała.  D r z e w a  o r z e ­
c h o w e  na p o l a c h  m a ją  być s z k o d l iw e .

VF przedmiocie sadownictwa m ó w i o n o  że o d m ł o d z a n i e  
d r z e w  ś l i w o w y c h  b a r d z o  j e s t  p o ż y t e c z n e ,  ud o sk o n a la  b o ­
w i e m  s a m  o w o c  i p o m n a ż a  r o d z a j n o ś ć ;  us k u te c z n ia  się 
to  w cz eś n i e  na w i o s n ę  a l bo  w  j e s i e n i  i za w is ło  na  o b r z y ­
n a n i u  gałęzi .  A j a k o  n a j l e p s z y ,  l u b o  ju ż  zna ny  ś r o d e k  
p r z e c i w  n i e u r o d z a j n o ś c i  d r z e w  o w o c o w y c h  w  s k u t e k  n a ­
d e r  żyznej z i e m i ,  p r z y p o m i n a n o  u p u s z c z a n i e  s o k u  i  n a c i ­
na n i e  ga łęz i  u  w sz y s tk ic h  d r z e w  o w o c o w y c h , m i a n o w i c i e  
p e s t k o w y c h .  Szczegó ln ie  s k u t e c z n e m  ok az a ł o  s ię  o b r ą c z ­
k o w a n i e  zb y t ecz nyc h  g a ł ę z i , t e  w sz ak że  o dr z y n a ją  s ię  w  
n a s t ę p n y m  r o k u .  Ja ko  n o w e  g a t u n k i  o w o c ó w  p o l e c a n o  
Lenca  g r u sz k i  m o s z c z o w e  , są o n e  m a ł e  lecz o b r a d z a j ą  n a ­
d e r  ob f i c i e ,  a j a k o  b a r d z o  soc zys te ,  z d a t n e  są do  p r z e r a ­
b ia n ia  na s o k ,  w i n o  i s p i r y t u s ;  za le ca no  t akże  p o d ł u ż n ą  
c z e r w o n o - p a s k o w a n ą  i z i e loną  r e n e t ę  ( k a r m e l i l a ń s k ą  r e n e ­
tę)  j a k o  ze w sz e ch  m i a r  sz a c o w n ą ,  szczegó ln ie  d o  w y s a ­
dzan ia  n ią  d r ó g ,  w re s z c ie  Van- Mon sa  z ł o tą  r e n e t ę  j a k o  n a d ­
zwyczaj  ciężki  o w o c ,  w y d a ją c y  n a j p r z e d n ie j s z y  moszcz .  
Na us z k o d z e n ia  czyli  r a n y  d r z e w  o w o c o w y c h ,  d o r a d z a n o  
sm o ł ę  z l a r c u  s p o ł e m  z to r f e m  l u b  m ia łk ą  z i e m i ą ,  a j e ­
szcze l e p ie j  a s fa l t ;  p oc ią g  m a z i  p o s y p a n y  m i a ł k i m  p ia s k ie m  
ma  t akże  być s k u t e c z n e m  l e k a r s t w e m ;  na  gą s ien ice  zaś 
na d r z e w a c h  o w o c o w y c h ,  z i ęb ę  i p i e gzę  j a k o  b a r d z o  s k u ­
t eczne.  S t r a s z n y m  w r o g i e m  m a j k ó w  ma ją  być sow y,  p o ­
w in n y  być p r z e t o  sz a n o w a n e .  P r z e c i w  m c h u  i u s z k o d z e ­
n io m  o d  zajęcy,  za lecano  m a s ę  z w a p n a  i l u d z k i c h  o d c h o d ó w .

W y d z i a ł  leśnictwa  t a k  s ł a b o  b y ł  r e p r e z e n t o w a n y ,  że p o ­
ło żo ne  k w e s t y e  n ie  m o g ł y  być r o z b i e r a n e .

Na wystawie były n a j ro z m ai t s z e  i n a j w y b o r n i e j s z e  w i n ­
ne  g r o n a  i o w o c e ,  o so b l iw s ze  w a r z y w a  i n a j p ię k n ie j s z e  
i n a j r z ad sz e  k w i a t y  n ie  tylko z mie j sc  b l i ż s z y c h ,  a l e  n a ­
w e t  z o d l e g ły c h  k r a i n  Sz ląska ,  P ru s  i  B a w a r y i .  R o z d a ­
w a n o  za n ie  znaczne  na gr od y .  W y s t a w a  ro l n ic zyc h  n a r z ę ­
dzi  i m a c h i n  by ła  b a r d z o  o k a z a ł a ,  na  u w a g ę  za s ług i wa ły :  
p r z e n o ś n a  m ł o c k a r n i a  z k o ł o w r o t e m ,  z b u d o w a n a  p rze z  
H a h n a  z O b e r f l ó r s h e i m u  p o d ł u g  am e r y k a ń s k i e g o  sys t em u,  
p o d o b n i e ż  m ł o c a r n i a  p r z e n o ś n a  W e i s a  z D r e z n a ,  t u d z ie ż  
j e g o  s i e cz kar n ia  b ę b e n k o w a  o 4 n o ż a c h ,  s i e cz ka rn ia  h e ­
b l o w a  o j e d n y m  n o ż u  i ma ś ln ic zk a  k o ł ys ko w a .  Ze s p r a ­
w o z d a n ia  kom isy i  p rze zn ac zo ne j  do  r o z p o z n a n i a  u ż y t e c z n o ­
ści  m a c h i n ,  okaza ło  s i ę ,  że m ł o c a r n i a  I l a h n a  r o b i  575 
o b r o t ó w  za j e d n y m  o b c h o d e m  k o n i a ,  p o t r z e b u j e  si ły 4 k o ­
n i ,  w y m ł a c a  na  g od z i n ę  120 w i e l k i c h  s n o p ó w  oz iminy ,  
czyli  k óp  naszych 4 i k osz tu j e  340 tal .  r en .  czyl i  510 złr.  
s r- W y s t a w a  ro ś l in  z b o ż o w y c h  b a r d z o  c i e k a w e  o b e j m o ­
w a ł a  p r z e d m i o t y  p o c h o d z ą c e  po  na j wi ęks ze j  części  z p r o -  
win cy i  n a d r e ń s k ic h .  C i ek a w ą  by ła  t akże  w y s t a w a  s z t u ­
cznego  p o g n o j u  animozo G o b la  z Mogun cy i  i p u d e t r y n y  z 
f ab r yk i  c h e m ic z n y c h  p r o d u k t ó w  w  F r a n k f u r c i e  n a d  M e ­
n e m ,  k t ó r a  m a  być z łożon a  o d p o w i e d n i o  do  n a t u r y  g l e ­
b y  i u p r a w i a n y c h  rośl in .  W y s t a w a  by d ł a  r a sy  oko l i czne j  
z a d o w o l n i ł a  widzów' .  Na mi e j sce  p rzysz łego  z j azdu  t o w a ­
rz y s t w a  g o s p o d a r z y  n ie m ie c k ic h  o b r a n o  m i a s t o  Magdeburg, 
k t ó r e g o  ok o l i ca  w  p r z e d m i o c i e  g o s p o d a r s t w a  b a r d z o  w i e ­
le p r z e d s t a w i a  c i e k a w y c h  o s o b l i w o ś c i ,  s zcze gó ln ie  ze 
w z g l ę d u  roz leg łe j  u p r a w y  b u r a k ó w  c u k r o w y c h ,  cykoryi  
i  k a r to f e l  i o lb r z y m ic h  g o s p o d a rc z y c h  f a b r y k ,  m ia n o w ic i e  
c u k r o w y c h  gdzie  s ię  na p r z e s t r z e n i  16 Q  m i l  b l i sk o  50 
w  s t a n ie  k w i t n ą c y m  b ę d ą c y c h  c u k r o w n i  zna jdu je .  C u k r o ­
w n i e  t e  w y d a ją  ro czn ie  200,000 c e t n a r ó w  c u k r u  w  w a r t o ­
ści 2 ,400,000 t a l a r ó w  reńsk ic h .  J- *■

M łocarn ia  W ie n in g e r a  z .S zerd yn g" .
P. W i e n i n g e r  wł aś c i c i e l  S z e r d in g u  (ko ło  Passau) w  

Au s l r y i  po w y że j  Anizy,  wyś le dz i ws zy  n ie d o g o d n o ś c i  m ło -  
ca r n i  L e j t e n b e r g a , z b u d o w a ł  na w zó r te jże n o w ą  u s i e b ie  
m ł o c a r n i ę ,  k t ó r a  łączy wszys tkie  korzyśc i  L e j t e n b e r s k i e j  
a  u s a w a  n i e d o g o d n o ś c i  onej .

*



N o w a  t a  m a c h i n a ,  u r z ą d z o n a  n a  s p o s ó b  m ł o c a r n i  s z k o ­
c k i c h  , s k ł a d a  s ię  z d w ó c h  z w y c z a jn y c h  w a ł k ó w  s ł o m ę  
w c i ą g a j ą c y c h ,  n a  2 s t o p y  d ł u g i c h ,  i  * w ł a ś c i w e g o  b ę b n a  
m ł ó c ą c e g o ,  2 s t o p y  d ł u g i e g o  18 c a l i  s z e r o k i e g o  z I 2 m a  ż e la -  
z n e m i  l i s t w a m i  b i j ą c e m i  cz y l i  b i j a k a m i ,  t u d z i e ż  z 24  g r a b i ,  
n a  d w ó c h  o d d z i e l n y c h  w a l c a c h  o s a d z o n y c h .  P o d  r u s z t e m  
b ę b n a  u r z ą d z o n a  j e s t  k o m ó r k a  c z y l i  z a m k n i ę c i e  z b l a c h y  
ż e la z n e j  d o  k t ó r e j  s p a d a  z i a r n o  z p o d  r u s z t u ,  a z t e j  d o  
o s o b n e g o  p o n i ż e j  m i e j s c a ,  d o k ą d  r ó w n i e  w p a d a  z i a r n o  
z p o d  g r a b i  p r z e z  k r a t ę  d r u c i a n ą ,  i  w r a z  z t ą d  d o s t a j e  s ię  
n a  m ł y n e k  B ę b e n  m ł ó c ą c y  m a  9 0 0  o b r o t o w  na  m i n u t ę ,  
a g r a b i e  w a l c ó w  p o  90 . A ż e b y  m ł o c a r n i a  n ie  m i e r z w i ł a  
s ł o m y  c z e g o  d o t ą d  w  z w y k ły c h  s z k o c k i c h  m ł o c a r n i a c h  
n ie  m o ż n a  b y ł o  u n i k n ą ć ,  z n a j d u j e  s ię  o s o b n e  b a r d z o  p r o ­
s t e  p r z y r z ą d z e n i e ,  t a k  z w a n y  odmieniacz, k t ó r y  n a d a j ą c  s p o ­
d n i e m u  w a ł k o w i  w c i ą g a j ą c e m u  o d w r o t n y  k i e r u n e k ,  s p r a ­
w i a ,  że  o m ł ó c o n a  s ł o m a ,  s k u t k i e m  t e g o  o d w r o t n e g o  r u ­
c h u  w a ł k ó w  z u p e ł n i e  n i e z m i e r z w i o n a  w r a c a  n a  s t ó ł  g d z ie  
s i ę  s n o p y  k ła d ą .  D o  u s ł u g i  p o t r z e b u j e  m ł o c a r n i a  t a  3 l u ­
d z i , z k t ó r y c h  d w ó c h  w k ł a d a  s n o p y ,  a j e d e n  z a j ę t y  j e s t  
p r z y  m ł y n k u .  D o  z n o s z e n i a  s n o p ó w  i s p r z ą t a n i a  s ł o m y  
p o t r z e b a  w e d l e  m i e j s c o w o ś c i  2 d o  4 o s ó b ;  w  o g o lę  6 o s ó b  
d o  u s ł u g i  i  1 p o g a n ia c z .  W  S z e r d y n g u  o b r a c a  m a c h i n ę  tę  
w o d a  o s i le  j e d n e g o  k a m i e n i a ,  p o t r z e b u j e  w ię c  s i ły  j e n o  
3 k o n i  K o s z t u j e  b e z  k i e r a t u  230  z ł r .  m .  k . o m ł a c a  zas 
w  12 g o d z i n a c h  2 0 0  m a c  czy l i  100 k o r c y  z b o ż a .  P o l i c z y w ­
szy 3 k o n i e  za 9 l u d z i ,  czy l i  r a z e m  16 l u d z i ,  w y p a d n i e  
n a  j e d n e g o  c z ł o w i e k a  p r z e s z ł o  6 k o r c y ;  g d y b y  w ię c  k o s z t a  
o m ł o t u  w y n o s i ł y  9 z łr .  w .  w . ,  w y p a d ł b y  o r n ł o t  j e d n e g o  
k o r c a  n a  5 2/ 5 k r .  w . w .  n i e r a c h u j ą c  p r o c e n t u  o d  k a p i t a ł u  
w y ł o ż o n e g o  n a  m a s z y n ę .  S k u t e k  w ię c  m ł o c a r n i  W i e n i n -  
g e r a  j e s t  t e g o  r o d z a j u  że  w s z y s t k i e  i n n e  z n a n e  m ł o c a r n i e  
p r z e w y ż s z a .  *) ___________  %■

S praw ozd an ie K om itetu T ow arzystw a  gosp od arsk iego  
z czyn n ości w  roku 1849,

czytane na 9tem zgromadzeniu d. 2 2  lutego b. r. (Dalszy ciąg-)

Mówiąc o nauce rolniczej, wspomnieć wypada ze Ministeryum 
rolnictwa i górnictwa przysłało nam do rozpoznania projekt pana 
Adama Sieverta , c. k. kwieskowanego kanclerza konsularnego, do 
zaprowadzenia w Galicyi gospodarstw wzorowych dla kształcenia m ło­
dzieży wiejskiej. Już w roku 1847 tenże sam pan  Sievert podał 
był podobny projekt do tutejszych Rządów krajowych, który Komi­
tetowi przez Wydział Stanowy do rozpoznania odstąpiony został. 
O załatwieniu tej sprawy nie omieszkał Komitet w spom nąć w spra­
wozdaniu swojem dnia 29 stycznia 184 8  r. (Ob. t. V. Rozpraw str 1 o.) 
Gdy i teraźniejszy projekt p. Sieverta nie  jes t nic innego jeno ob­
szerniejsze powtórzenie p ie rw szeg o , tylko noszące na sobie wyra­
źniejsze piętno stronnictwa i niepraktyczności, przeto Komitet oświad­
czył Ministeryum swoje zdanie w tymże samym duchu w jakim
pierwszy był załatwiony.

2 2 . )  Ogólny brak zdawkowej monety a przeto wysoka laza, 
k tórą  właściciele większych gospodarstw opłacać m u sie l i , aby sobie 
przysposobić brzęcącej monety dla opłacania robotników mających 
w stręt do papierków, spowodował obywateli z obwodu stanisławo­
wskiego do podania prośby do Rządu krajowego o pozwolenie bi­
cia monety miedzianej we Lwowie i do sprowadzenia w tym celu 
stosownej prasy. Gdy to podanie zostało Komitetowi zakomuniko­
wane, nie omieszkaliśmy zanieść stosownego przedstawienia do Rzą­
d u ,  na które otrzymaliśmy odpowiedź, iż gdy Ministeryum skarbu 
na wdanie się tutejszego Prezydyum juz w roku 1848  oświadczyło, 
że zaprowadzenie tymczasowej mennicy we L wow ie , dla trudności 
niełatwych do usunięcia ,  nateraz jes t nie  p o d o b n e .  Przeto Prezy- 
dyum starało się wyrobić u  p. Ministra ska rb u ,  aby Gaucya zasi­
laną być mogła znaczniejszemi przesyłkami monety  miedzianej.

Ponieważ owemu brakowi zdawkowej monety w miarę potrzeby 
krajowej nie zaradzono , przeto członek nasz p. Waleryan Krze- 
czunowicz, który w poprzedniem podaniu miał stanowczy udzia ł , 
wezwał Komitet o powtórne zaniesienie prośby względem urządze­
nia prasy na miedzianą monetę we Lwowie, którą tą razą ko­
sztem krajowym urządzić radzi. Komitet w zadosyćuczynieniu te ­
m u  słusznemu w ezw aniu , zaniósł stosowne podanie do Prezydyum 
krajowego na dniu 30  stycznia b. r. 1. 27 i oczekuje łaskawego 
załatwienia tej sprawy.

23 .)  Na podstawie uchwały kongresu rolniczego względem 
organizacyi Towarzystw gospodarskich , Ministeryum rolnictwa i g ó r ­
nictwa dekre tem  z dnia 15 maja 1849  1. 615  wezwało nasze To­

*) Redakcya ubolewa że nadesłanego sobie rysunku tej młocar­
ni , równie jak innych arcyważnych wynalazków narysów, umieszczać 
nie m o ż e , ryciny bowiem wymagają znacznego nakładu, którego reda­
kcya dla małej liczby prenum eratorów  pokryć nie jes t w stanie. P. r.

warzystwo, aby dla skuteczniejszego wpływu na podniesienie go ­
spodarstwa krajowego, rozgałęziło się na towarzystwa filialne i za­
wiadomiło o krokach jakie w tej mierze czynić zamyśla. W  skutku 
tego wezwania K om ite t ,  relacyą swą z dnia 11 czerwca p. r. 1. 199, 
przedłożył Ministeryum projekt do ustaw dla towarzystw obwodo­
wych. który na przeszłem zgromadzeniu przyjęty został,  z prośbą 
o ułatwienie wprowadzenia tego projektu w wykonanie.

Ministeryum w odpowiedzi na to podanie zrobiło uw agę ,  że 
zawielka rozległość obwodów galicyjskich utrudzałaby skuteczne 
działanie towarzystw filialnych w celach obchodzących miejscowe 
potrzeby; radzi więc aby te towarzystwa zastosować do nowej n a ­
stąpić mającej organizacyi politycznej kraju podług okręgów (Be- 
zirke.) Ztąd zdaje s ię ,  że myślą Ministeryum je s t ,  aby z zaprowa­
dzeniem towarzystw filialnych wstrzymać się aż do nowej organi­
zacyi politycznej. Powyższa zaś uwaga Ministeryum, względem ogra­
niczenia filij na mniejszą przestrzeń, odpowiada zupełnie celowi po­
dobnych towarzystw. _____________( Dokończenie nastajpi.)

W iad om ości hand low e.
Okólnik domu komisowego polskiego w Gdańsku.

Mam honor zaw iadom ić, że dom mój handlowy, od lat 9ciu 
na tutejszym placu e.xystujacy zamykam, dla połączenia się z panem 
Alexandrem Makowskim i otworzenia wspólnie z nim komisowego 
handlu pod firmą Makowski Kendzior et Comp.

Ludw ik Kendzior. Gdańsk 12 lutego 1850  r.
Zaledwo rok jeden  upłynął od zniesienia w Anglii cła 

na zboże zagraniczne, a już pozycya i warunki handlu zbożo­
wego zupełnemu uległy przeistoczeniu. Lubo jeszcze niepodobna 
ostatecznych tej odmiany skutków1 z pewnością obliczyć, już jednak 
dwa wielkie nowe wyrodziły się f a k ta : ł . )  Ze w pierwszym roku 
konsumcya chleba w Anglii się potroiła. 2 )  Ze zniżenie ceny zbo­
ża tak wielkim jak dotąd fluktuacyom ulegać nie m o ż e : bo targ dla 
całego świata otwarty, nawet w latach cząstkowego nieurodzaju, 
dostatecznie zaopatrzony zostanie.

Przy cenach miernych i s ta ły ch , spekulacya nie ma elemen­
tów życia. Jakoż i w Holandyi i Anglii operacye tego rodzaju na 
ogromną skalę prowadzone kompletnie ustały. Ztąd naturalna k o n -  
sekwencya, że i w kraju naszym handel pośredni utrzymać się nie 
zd o ła , skoro właściciel ziemi zechce się przejąć tą prawdą, że po­
syłając na własny rachunek swoje produkta do miasta portowego, 
to jes t tam gdzie je spekulant prowadzi, zysk pośrednich kupców 
przy sobie zatrzyma.

Obecna pozycya zbożowego handlu powinna zwrócić uwagę 
obywateli polskich. Zgłębić gruntownie stan rzeczy, a do nowych 
potrzeb nowe i trafne zastosować środki jes t dziś obowiązkiem każde­
go : bo od rozwiązania tej kwestyi i bogactwo krajowe i cała przy­
szłość rolnictwa zależy.

Sądząc że w tak stanowczej chw ili , sumienne i gorliwe us łu ­
gi nasze mogą być więcej niż kiedy p rzy da tn e , postanowiliśmy 
otworzyć w Gdańsku dom komisowy, pod f i rm ą : Makowski Ken­
dzior et Comp. Zrzekłszy się wszelkich spekulacy j, z zupełnem 
poświęceniem i gorliwością oddamy się wyłącznie interesom ko­
misowym.

Na konsygnowane nam zboże , drzewo, w e łnę ,  spirytus damy 
zwyczajny aw a n s , całej dokładając usilności aby je najprędzej i naj­
korzystniej sprzedać.

Wszelkie sprawunki i kupna towarów kolonialnych, trunków, 
że laza , k o n i , b y d ła , owiec i t. d. po najtańszej cenie z pierwszej 
ręki wykonamy, a dyskonty kupieckie na korzyść korespondentów 
naszych odstąpimy. Jeden z nas, praktycznie z fabrykacyą machin 
obeznany, w razie potrzeby nawet osobiście, bądź we Francyi, bądź 
w Anglii zajmie się obstalunkiem lub z drugiej ręki k up nem , oraz 
przyjęciem i wyexpedyowaniem aparatów cuk row ych , gorzelnianych, 
instrumentów rolniczych, machin parowych i wszelkiego rodzaju 
fabrycznych narzędzi.

Korespondencye i rachunki nasze będą zwyczajnie w języku 
polskim ; wszakże zastosujemy się w tej mierze do życzenia na­
szych komitentów.

Pracować nad zniesieniem zakorzenionych nadużyć, wprowa­
dzić rzetelność miary i wagi, oszczędzić i o ile można zniżyć ko­
szta spichlerza i przeróbki, będzie głównem zadaniem naszego przed­
sięwzięcia, a jeśli przychylność obywatelska nas w esprze ,  celu te ­
go ku powszecchnemu dobru spodziewamy się dopiąć.

P. Józef Kurierów, wspólnik n a s z , mieszkający w Warszawie 
na Miodowej ulicy w domu nr.  495, wszelkich bliższych co do n a ­
szego handlu objaśnień udzieli: zawiązanie stosunków między wła­
ścicielami produktów a domem naszym ułatwi i w razie potrzeby, 
najęciem statków tudzież expedycya zboża się zajmie.

Przyrzekając wszystko co w naszej mocy czynić, aby położo­
ne w nas zaufanie usprawiedliwić prosimy o zanotowanie naszych 
podpisów i przyjęcie zapewnienia wysokiego szacunku.

Gdańsk, 12 lutego, 1850. Makowski Kendzior et Comp

P od  redakcyą Stanisława Przyłęckiego. W drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


